$ 
ie 
a 


FA Swego. czciciela. 


' mówił słow a; 


" ROZMAITOSCI 


© zabóyca dwojga istog 


emase si 
| (Dokośczozie. 
Ranf prosił Hainihala © rękę Karoliny. 


= Stary namietnie się był do ni irgo przy wią. 
aat, 


koiu i drżącym głosem te da Dry prze. 
v€Córke! ia ie stem Stery I u- 
Romny maiątek móy upadł 24) Owoda tok 


-Dez niego: nie będę mógł rænir sta megi 
"mada > Prowadzić; mnie +gryzata, wam zaś 

diym małym p'zybranym dzistkom glód 
| śmierć gotóie.. pic Że ma Hipolita ne 


fiu: wa prawdziwa. „powieść 4 naszych 


4 167 
— ©2P MES 


lecz córka opierała się icszcze žada- . 
Pewnego wieczora: 


wziął „Hainthal Karolinę do osobrego po- malż sg. a, 


Sý 
W A RSZAWSK IE 
3 Tae amlee dalej 
i PISMO DODATKOWE > 
AIRA za EnA 
BO GAZETY KOBRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO, caa 2 
= ws Srodę dnia 3 LUTEGO 1830 Robi © AZ 
3 ; s è baner możsż już nic woale rachować. 09 ciebie 
i HIPOLIT WOLTAG - „więc, mónił dily, a łzy przerywały głos 
a AR 1 bo lego, — od: ciebie zależy ma avánie- əyöa ; 


„ twego » — -Czufa Karolina pje » ogła się 
RÓVE mu: RaZ żądaniu; FA płaczem raociła R 
się w r, ce *bkcag małający IDe, „móy-oy= 


Ty nie aMrzesz. Okaoni ci. 


--hięcey nad życie moie, — Nikeli Rant niia 


mam mężem, ES >, 7 ż 

Po tka m 2r LZ lenin, przyspieszono w 
bardaw krótkim. cz: asie zwiąsek Karoliny , 
lecz zajedsie Bat mógł JĄ nasżwać swoig 


gdy olo pokazał, się iey w Swos 


OTE Ś baem, świetle. Zani- dbał zu peł. 
gie. 


zabrudnień, i. oddał się. 


nie śwateb 


Roy Boz nięysPmU- sposobowi, ycia, wy- 
o siężkich. czasów. Rauf prosi; a twoia reke; - 


„jeżeli mu iey- odmówisz, cpuści Mbit, a 


kryto sigs następnie. -ktame vo igo wzglę- 


„dem ma at u, który miał. kiedyś odziedzi- 


czyćz Howe ne nie miałyprócz długów > 


3 BEE sie A tąd u yprcié: nie mig. ŻAL EAE 
dnu bed m Pdakuc s resztę majątku Hainte <“ 
bala poeh onar był pewien böskrutaagca= 


a toś Raufa:, 


` - - > £ 
REJ 


` -uiczny; stary Hainthal wpadł zesmartwienia 
w chorobę itmarł s tem przekonaniem; Że 
dzieci swoie sostaiik w faoa 
stanie. > RK 
Karolina tła naygodnieyszą politowania 3 

; kobietą, bo! miała takiego” męża; którym po- 
ardzać * -mhsiaka; do tego: nawet stopnia. 
„ogółocóny byt ze wstydu, że nastawał na 

„cnotę Ludwiki siostry małżonki śwoieq., 
"upiiał się codziennie i przetewonił szczątki 

maiątku oyla Karóliy. = =) 


— Wśród nędzy iecierpień nieszczęśliwa 
„ została matką, lecz ani uczucie oyca, ani 
= człowieka nie zdołało niezbożnego wzru- 
opuścił Pipeta dom żonę i 
< dzieci swoie. - 3 
AME oree A 
A kówaną wóynę; woyska niemieckie wracały 


AŻ, do oyczyżńy:, A iWoltau ` okryty rana. 


‘mido swego r dzianeg >t Ciasto Dawoiey | 
'iesacze. pržeki nat się © tem; te listy ad Kas- 

Si fóliny” do BIES pisane, iako też: jēgo wła: 
-sne zalegały I na poczcie; lab. > Prato 
~ przeymowane były. 


X "Nareszcie Hipolit i i Kówotina” widzieli się ` 


„s z "śobą, lecz fakież- było ich zobaczenie się! 
_imoghż sobie robić wyrzuty czyli: tonie 
Były tylko żawistne pok któr A rzą- 
deity. m 


A Ezy tunity głosy pijlar oko: 


chanków, ; z drzeniem stanęło iednomaprze- 
“ciw drag p 

| opisanie i tey wzruszśiącóy sceny. 
< Cała > od Pu zatnae się w 


TSR 


payokropnieyszay nędzy s Pao Wol- : 


x chodziły > 5 żaden iasny promień nie'oświecił 


tau ofiarowałiey cały swóy maly maiątek, 
aby. tylko kochaną zswoię Karolinę i całe 
iey rodzeństwo wni edpstatku wyrwać. Ka: 
rolina? starała się o rozwód z niegodnym 
Siebie Raulem; leczyc połączeniu. się z Wol- 
stauem, 1 pO azyskapiu rozwodu ani myśleć. 
nie było można, bo | oboie byli zacji ka- 


molickteye = E 
Ludwika siostra Karoliny; kochała wię- 
„czyć niż dawnisy piękogo i przyiemnego, 
Flipolita, którego bladość, jaką zmartwie* 
mie jegostwarz okryło, ieszcze powabniey- | 
„szym uczyniła. Nieszczęsna ta. namiętność 
nie uszła oka młodzieńca, osądzit więc 


za rzecz potrzebną,! nie żywić iey nadzieią, , 


która spełniogą «być. nie. mogła. Lecz 
gdy się sim na sam. % Ludwiką näy- 
dowar; a wielkie iey. zalotne ory- 


wpatrywâty się: w twarż'iego,: i dosyć wy- 
‘tažne dalanmu do: poznania, Zega kot 


młodzieniec padiszy w iey obięc:a zawołał 


~ ze tkaniem:; Bądź moją siostrą. Hipolit raz 


tylko kochać może, a kocha SAŁIGĆ Pla- 
CZY „głośno wyszła Ludwika z pokoju. 
Hipolit, Karolina i Lodwika takie odtąd 
wiedli życie; | od. iakiego niech Bóg każdę+ ; 
go prawego zachowa człowieka. “Każde Ce 
nich dla siębie tylko żyło iw sobie, * 'okro- 
pne i przerażaiące zamiary na myślimi przy 


arozpaczstýeh sére “tych mieszozęśliwych , 
często pytali” się 4a drżeniem siebie samych: 


a; lecz sercom tkliwym zostawmy jak się tóż to skończy: % ikoèhiigeisig wszy- | 
uciekała iedno. przed: *drugiem;. Baro- 


z cy, 


-Jiga vepe a Ree bossereiey 3 


obok. innych nieziośnych: cierpień dręczy= 
łaj szcze zawiść, zawiść ku - włosney siostrze 
skoiey, ; N 
“Pewnego mglistego “i pochwutnego wie- 
czóra siedżiał Hipolit zasmucony przy. O- 


knie, poglądaląc na; spadający śnieg, w tem. 


weszła Ludwika, położyła na stole bilet i 
adoiekła. - Odpieczętował go natychmiast 
Woltau i czytał ico następuie: 


| Naydr oższy Kochanku! 

Dla czegóż Żyię? dla czegóż zostałam ma- 
tką dziecięcia, którego oyca iak grzechu 
nienawidzę? Ja, Ty, i moia biędna stostra 
"nie iesteśmyż maynieszczęśliwszemi istota- 


„Mi, jakie tylko 
-mi mogły? Któryż z świertelników: znieść» 


by” mógł tyle udręczeń ? Jeżeli ieszcze 


choć iedna iskierka s miłości i, litości W. ser- 


-Bwoją nieszczęśliwą Karoling: 


w Use tym umieszczony był od Ludwiki 


następujący przypisek. 


s Klipolicie ! Życie bez ciebie nie "jest 


Życiem, lecz. męczarnią.” Ty mnie kóchać 
<nie możesz y Ble ia ciebie nó wieki kochać 
nie przestanę. "Siostra mòia“ chce. umrzeć 


"ida także. Słodka iest-śmieró ręką kochane. 


ka zadóna: „Jeżeli się. oprresz prośbom 


moim; "maa tyle: siły, że krępujące. mnie 


więzy zerwać. poteefię, Juteo o téy samey 
godzmie muszę mieć od ciebie pewną od- 
„powiedź. 


ani siostry > > 


waszego 'niweczyć ; 


kiedykolwiek. Żyć na zie= * 


, Strą do pokoju Hipolita. 


_ Proszę Gię iak nayusilniey, nie -: 
szukay. w tym przeciągu czasu, ani mnie, 


=me> > 


Eist ten wypadł z rąk nieszczęśliwego: 


młodzieńca, zadrżał, stał iak wryty przez. 


ńieiaki czas, poczem -wykrzyknął nagle: 


Tak iest.Karolino, Aniół wlał w duszę twaię 
tę myśl błogą; w śmierci, w śmierci tyl- 
ko samey ocalenia nam szukać wypada. — 


Stanie się zadosyć OP z w naszym! 
Umrzecy lecz i ia z wami umrę, 


Usiadł potem do stolika i odpisał s sió= 
strom następuiącemi słowy: Ę > 


nie chcę zamiaru. 
bo w samey tylko >- 
Śmierci wszyscy pokóy znaydziemy, - "Gos -o 
raz postanowione, to ze stąłością wy— 
konać należy, oznaczcie gdzie? jak% i 
kiedy? — ZZ e 


y% 


Chcecie umrzeć? 


- Nieszczęśliwy Woltan- -napisawszy. te 


- słów kiłka,=mabi? linię, rzucił się pos 


tem na łóżko, w zupełnem APC 
wszystkich władz. umysłowych. 
Nazajutrz: z rana weszła Ra A 
Obiedwie SE 
branę „były. bardzo wspaniale, i wien- 


cami z kwiatów przyozdobione. W mil- 


czeniu. 'rznoiły się. w ręce jego; Lry 
płynęły, — lecz opisanie tego ` zosta— 
wuiemy: każdemu maiącemu tkliwe serce. 
Cały ten dzień przepędzili z sobą ra- 
zem. Nad. wieczorem . udały | się obie= 
-dwie siostry trzymając się za ręce do 


pobliskiego lasku. Hipolit szedł za nie. 24 


t x z 5 = x. 


3 ami w wanej: odlęgtc z fiat n na t= 
mieniu. R 

Przębywszy na. miieysce przeznaczone, 

uklę. ty abie siostry przy sobie, i zasy— 

Taly ron zul igoe madły do Nsywęzsze- 


go, błagaiąc o litościwe przebaczenie, 


Hipolst stanął przed siostrami wymierzę= 
wszysy duoeltówkę; okropne było poloze- 
nie mto lzieńiva lecz pod słowem honoru 
zob rwiązał się doprłaić tego okropnego 


X 


CZYNU, 5 


SRRTOR bądz ltośsiw, zawoł:ty obie, 
Karolina fi- 


alit ś $"4g ral kurek Alsen, a wchwili a= 
t 


westchnęła raz ieszcze; 


tiary ni-szeresney miłości padły bez a 


szy üt zie ice. 


SZ Ane ESTES iw mtodziegi-e_ nie- miał 

i dosyć sily do zadania ssbieśeji i; chciał 

to z poszątnu uskutecznić, leca) trzy cazy 

fuzya spalila uu na panewce, Nieszczęsny 

| „gabóyca uważał. przypadek ten za ski— 

© nienie Boga i sam oddał sig w rece 
| sprowiedliw ości: 

Bist Karoliny, który w cznsie inda- 
gaci znaleziony, ocalił mu życie, lecz 
ma 20 lat warownego więzienia wWska— 

zany. został, 


IL. e 


` soutit JZRAELITOW. ` 


R | "Dziwny iost wduńsih Śgiata ciągły 
sr aarodu żydowskiego. Wazyako się 


ści, ani doyrzałości, ani upadku. 


ʻi granitowemi śkalomi. 


3 


na ziemi zmienia,- kształt swóy uftraca; 


miesza iedno z drugiam i ginie. Nara- 
dy upadaią, tak jako ich rządcy, Mają 
one swą starość, swą znikoraość, swóy 
grób, swoie odrodzenie się pod nowemi 
formami. Wśród takiey powszechney 
zmiany narodów i królestw , iedno tyl= 
ko to pokolenie opiera się: burzy . wie- 


ków. Nie ma ono ani swoieęy młodo= 


Żyie 
zawsza to samo, znienawidzone od wszy 
stkich, ale nieśmiertelne. Rewolucye na- 
stępowaly po rewolucyach, dynastye po 
dynastyach, i jak tale morskie iedne po 


drugich ziemią władały, Zdobycia zatrwa- - ` 
, Żały, całą powierzchnię kuli ziemskiey i 


Narody któe 


zacierały państw grąnice, 


re sobie był Jakób i Tzrael podbił, znie _ 
pozostały, tylko same ich „wspo= 


knęły, 
mnienia, Tu Memfis, którego ieszcze tyl-- 
ka nazwisko pozostało, tam- Niniwa, g 
którey ani ieden kamień nie został , tu 
Babilon, którego mieysce oznaczaią tyl= 


ko bieksztajtne grazy ziemi, Suschan , ; 


którego śladów. napróżno badacze staro= 
żytności szukaią; nareszcie Rzym, cień 
tylko dawnego blasku i potęgi swoiey.. 
Jerozolima nawet, wśród swoich pu~ 
styń wiecznych otoczona iest pioszczystemi 


dowcy narodu żydowskiego albo iuż są 


> końca | swego bliscy, albo, okazują s się iyl- 
ko a cienie, on tylko sam zo a> 


Peeri i n a ERRIZY ZZO WOTA 


` 
e MARL a MaE ia 3 SINIR SAVS WJPĘCZANEJ rh A R PR DZK 


Wszyscy: prześla= 


gle niezmiennym i smialo się Opiera pras 


wu. i powszechnezo Zaiszczem 


mie. REŻ EZ 


śmierc] 


Dwa tysiące razy odbytu iu? 


“kula ziemska bieg swóy okolo 


nim orzeł fanisi pochwyat Fore. sEmes 


„Wswe półężne szpony,-ś ŚWIĄtY pla ofer y 


spustoszył, mieszkańców ices przejrz = 
bil, i z miastem saiem tak sobi- psig 
pił, iak 4 KortaSin: P- Po zacizto m Opo- 


rze, który był z rożpiczy miesza, roz 


proszyły się dzieci Jaricla p> całry zu 


mi, Qrad uie mi li za dn-ga dom s ja- 


dney nyczyżny, Żadacy wfasnośsi 


SA OG 
iey, nawet naimnieys sŁby WiGIAT, kwórątby 
swcią narys ai mogli, Ji ka em bziażicin - 
cy ZAACIE rade) post foru: 
które ieh ofera 


i dzieli ani Tha zące się wo 


wa i hordy północne, ale. 
-g0 nie mieli udziały, 
cóż walczyć mieli? 


w teur tada- 


Bo za cóż „i pos 


 Obyczaie. narodów zwolna 
mię z sobą. Rzymianie zostali żołnierza. 
- Mi Papi-ża, Rybacy zo Lutecyi zamiem 
i nili się w północnych Ateńczyków. 

Ksi; 15 mądrości to otwierano, to znów 
zamykano, Arabia zalała całą Europę, 
a Skan tynawia miała swoich woiowni 
ków po Wszystkich kraiach. 
| nia, upadek, ‘duma Ab 
 Przesjd, 


Spustosze- 
chciwość sławy, 
zdrowy rozsądek, 


js 


g ~ 


Nasza 


sł » te 14, 


Hr skóry, 


PYSKA polu tnio= 


połączyły. Zmayduią się pomiędzy nimi chciwi i 
orzetelni ludzie, ludzie © fowtip-m, 
cemy iehniuszem į talentem, 


i Zumem, czuciem i` mocą duszy, - 


"szaleństwo, 


sr, 
~ 


3 nędzn, występowały koleią na Scene, 


zurieniaty dekoracye, tworzyły nowa 
plany, nowe gruppy. A to zniszczenie, 
ts _adriudzanie się, to pomieszanie nie 
mialo Żadnego wpływa na ród izraelski" 
Poi rownikiera i "na wyspie Jrlandyi ZK 
gowak wszędzie tę same cechę. chara 
W Polseeze, Syryi, Pran- 


efi Nieniczech, wszędzie żyd 


kterystyszną,. 


ipsi ży 


„dem, bankierem królów, handlarzem Sta- 


ryh Bukiem, r rabinem w Peri, l- karzem 


w Nowage dzie wszędzie jest fon. sim 


ry Ne ma eo na hindei?” takia 
wszędzie pytanie iezo. Klimst i okoli- 
czudści mie zmie: maig ga w cal! Wśród 


nay WIĘ sSzeg y zzielku ludzi, -p>zaać ga: 
można z samey twarav, pastów 5 włosów 
Crito <daie się, że nie moe 


Daa gw -Gdróżnić prz- Z same jezo mag= 


raie przy mioty, ule prawdziwy znawca - 
datwo stę różnicę znaydzie. W% ży: dach, i iak 
Aw Chsześcjanach 


widzieć się dj wielka 


rozmaitość - skłonności. i chsrukterów, 
ser- 
luizie z ro- 


Node: 
wszystko zaś pokazuią się iawnie, nawet. 


o W tey rozmaitości, włuściwe im rysy eha= 


rakterystyczne , będące skutkiem arygi- 
W każe 
dym *Żydzie. spostrzedz można toś takie= ; 
8% co Oznacza: m nie należę do was; 


nalności przez dwa tysiące lat, 


PE 


r 


A ważanie, a nawet podziwienie. 


Cnotliwy czy występny zawsze zachoś 


wuie ten charakter. Wsród iakichkol= 


"wiek bądź okolicznościby się znaydo- 


wal, nigdy go nie opuszcza, owa samó- 


tność serca i duszy, OWo czucie poło- 


żenia, któremu nic w SRA świata nie 
ma równego, isinącego bez związków z 
innómi narodami, lub szczególuemi 0- 


sobami. 


Skoro naród ten nie dopuszcza się wszy: 


stkich przestępstw, skoro w skażeniu nie 
przewyższa wszystkie inne ga rodza- 
ESS 
Bylo w 


iu: ludzkiego, winniśmy mu nasze 


mich więcey męstwa, więcey cnoty, wię 
cey. wytrwałości, niż w tak sławn yeh 


Raymianach. Wystawieni ciągle na prze” ”. 
z towarzystw , yS 


-$ladowanie, wykluczeni 


„odrzuceni od praw, przez dłogi czas ia- 


koby na pótępienie 
2a przedmiot gniewu Niebios, męczono 


ich ustąwnie, rabowano, lżono, mordo=. 


wano, palono,.a przecież naród ten nie 


ufracił ani godności: swego charakteru, 


ani. energii. swoiey duszy. Zachowałi 


przytęfa swóy ięzyk, swoię oświatę Diu 


tot 2 To 
A a nabywaniu  stałey włashości, w przyzwy** 


$ 
do iedney ziemi, w pozy”. A 
skaniu . miłości i zadbania współobywa= > 4 


rozproszoną . rzeczpospolitę. 


taki naród. nie zasługuie na naszą wzgar- 


dę: o z X 
„Ażeby pojąć egóiem, który Jaraclitom 


„zarzucają, przypomnieć sobie potrzeba, % że 


zostają bez własney oyczyzny: ` Żaden 


wskazani, "uważani _ 


wspólny interes nie x ich do ludzi, > 


`% którymi obeuią. Odrzucaią ich od sje- 


bie, i czyliź dziwić się można, 


w sobie. tylko Zyią- Bez istótney oy- 


'czyzny, nie mogą też okazywać prawdzie 
Muszą więc tylko - 


"wego P tryotyzmu. 


że sami i 


“Zyé sami w DE ina swoim rodzie się 0= : 


graniczać, % Żyd w Rossyi iest bratem żyda 


by Ameryce będącego; lecz dla Chrześci- 


‘anina, sąsiad dego iest nieprzyjacielem i 


* uciemiężycielem. 


tworzyła . się organizacya wielkiey izra- 
elskiey Rzeczypospólitey, która teraz ko= 
rzenie swoie na wszystkich punktach E-, 
Oto iest właściwy klucz, 


'aropy żapnszcza. 


/ oto rzeczywiste wyłeśnienie charakteru Ży” 


dow Ski iego. 


nych. 
rzy się sam: w sobie. 


się 0 nic- starać, © niezen, myśleć , Tak 
Jeż” 


jeżeli go zà nieprzyjaciela uwa" " 


* tylko o własnym swóim interessie, 


będzie, 


ie Z żydami, przeszkadzać będziemy , W 


czala niu się 


nea SE 
y 


a dwoch 


Wólność; uczucie niepodległości; przes e 
konanie o publiczney sile, przyczyniają 
się dzielnie do wszystkich enót morál- 
Nikną one, skoro. eztowiek uy= 
Nie potrzebnie on 


CW niektórych europeyskich - kraiach © 
ic sa tę kast: a Nezyskicz 


4 


fPakim sposobem LO 


żać będżieńny, ieżeli mu, iak się to- sę 


4 


o praw obywatelstwa i bezpieczeństwa pu= 


Wszystkie więc przymioty us“ 


i blitznego." 
„mysłowe. żydów dążyć muszą do iedne- 


„gó punktu, to iest, do zarobku pienie- 


Wszystkie inne, drogi są dla nich 
'Slawa' z oręża lub poświęce* 


_żnego. 
© zapiknięte. : 
nia się „dle dobra '0yczyzny , rolnictwo, 
w szystkie żródła: pomóc są imwzbroniane,. 
AZW! my. się deszcze, że żyd trudni. „Się 
* lichwiarstwent, że: korzysta ŻĘ wszelkich 
*_„stehości. ludzkich-i takowe na. swóy po- 
'przedewszystkiem my- 


t 


;: ożytek: obraca; Że 
"Śl o tem, iak zebrąć - 
asność którą: można nayłatwiey zamie = 


-pieniadze , wła- 


©, 


sie ayel akryć. ` 


'Nie masż praw towarzyskich. dla „żydów, 


usunąć. i przed” cheiwością uciemię- - 


 źnaydówali się oni bowiem w. cgłym sta- 7 


"mie „meprzyjacielskim,- 
* a= >czności, - Nie mieli oni 


potrzeb, RJ bogaca-- 
ra Tey, bo nie. 


była ich, oyczyżną, Czlowiek któremu sta- 


przeciynym. społe- 


| wyszła” ztego Żydowskiego pokolenia, któ- ua 


z Ż ią w obronę prawa, a takowe przestępdie, - 


-Bie.może się usprawiedliwić, bó przestęp-. 
stwo iego iesti widoczne. Lecz: kiedy kogo 
prawo prześladuię, słusznie u mu 
= szukać zemsty śwoiey. Ziad! owa- chy: 
"trosé, owa przebiegłość, owa. mieczułość , 
- którą tak Szęsto. żydom. zarzucają. . „Niko. 
„go: więc dziwić. nie powinno, że człowiek 
'takiem zostający położeniu, rząd oszu- 
mie, Że na zastawy pożycza, Že zbyt wiel- 


zwyczayną ostrością, Milczy on i mści 
«się. na. poiedynczych osabach>za nieszczęście, 
“udo którego -się iemu: „cała społeczność lu- 


dzka przyczynia. 


"Nie mówię ia o terśźnierszćm położeniu 


Żydów, lecż a ich istnieniu w Europie i` 


Azyi przed tysiącem lat. Istnienie'to by- 


do'nader smutne; uciśnione, dosyć głęboko E 


 zakorzenionej ażeby wyryć na mich nien 


zmazaną cechę i zrobić ichitém, sezem w 
przeciągu tak dlugiego "czasu byli, Stan 
ich :przybiera. teraz inng postać. Prócz 


‘Rzymu nigdzieich nie prześladnią. W:Niem. 


czech, Eraucyi, Anglii, w Polszcze nawet 
wydobj wają” się nareszcie z: tego prześla. 


/dosania, w. którym przez tak długi czas 


zostawali, Lecz wad przeszłości wyrugo- 


wać już teran nie można, Owa- tłuszeza 
handlarzy sukien, heklerów , 
liehwiarży, która całą Europe zalewąła 


ze 


re" nie-źńisaczyło. swoich praw r swoich 


t 


skłonności, lecz; tylko. naszą mietoleraneyą 


zwy oigyto: ; TEE 
*-*Łutwo iest dowieść, 2 że > i R 
ści, które. „Jaraelitom „zarzucaią, nie maig 
nie" przeciwnego ich wewnętrznym obu: 
-wiązkom;. że oświata ï enoty, które i leszcza 
zachowali, SĄ, oznaką ich duchowney i mo- 
„ralńey , rozwagi. -Zapen ne 


-lat nie znaydziemy już ani iednego Żyda, 


SĘ, „kie procenta pobićra, że całe rodziny ni- 


RA 


sy aapea Ę FPGBN4 > sobie z bu 


> 


by tylko skrzynię swoią piśniędzmi 
z nad- 


któryby iaki Shylock Szekspira prześlido- 7 


wat ‘Chrz i 
niemu. nienasyćoną 'wywićrał zemstę. U- 
wała on teraz -Goima iako. cudaoziemes , 


ciianina z zaiadtością i. przeciw 


wexlarzy io 


od 'dwóchset : 


RE 


zę 
e 
U 


pód którego prawem się ugina, ażeby mu. 


polóm za te wynagrodził, to iest aby. mu 
_ tyle brzęczącey zabrał. monety, ile tylko 
_może. Owa wytrwałość, owa moc umysłu 
która charaktecyzuie plemię żydowskie D 
w starożytności wielkość iego tworzyła, po- 


łączyła się. od upadku ich potęgi w tym 


jednym talencie, zarobku peaieężnym, I 


w" tym względzie zapewnia mię zastraszaige 


cą przewagą. Zoiszezony. i nędzny żyd 
odzyskał sue berło,  Rozrzu-. 
- „ność „gabinetów n-data: mu teraz dale- 
ko większą potyge, inż dhaniey ią posia- 
dał, Wszystkie zadłużone rządy: maszą „z 
kassy Imraclskiey pićniędzy-po ycząć. Zwe 
spokaia on tém wszystkie »woie potrzeby, 
i tok sobie mądre, tak. rozsądnie przy” 
 aychoszynnościach po-tępnie, że a tąd o- 
—, gromne wyciąga korząŚ"t, : 
z Ugruntowany na tey alatey 


znów 


= 


W Avghi sPmey ai» 


~ mie w caley Europie. jl 
przeszło S00 mile 


sządzać mog ikapita lem 

Jionóa fnntow szterbknzów: (32 

złp.) w* DOSŁĄCYH i l ; 

dy oni noszy Miytey nk 40 nil; dain: 

g (1600 mil; zdw:). Kapital ich ka N gm- 
ezecbs brony! EPoszóe Po Mie jest niel 

kirik w Angli. $ aweni. trogactwa dch 

vazim Mzęte, w 

którawab da podziwienie, 

Bo w siec e, poiga zdali, ps 

kraam 4 e gdzay pov odzenie o NoD 

Stano, ta. niy wię polu» sostare teraz w 
pekim Żydaw. - 

Jak. $luienny dzie pt 
gui pich wale ani pot VAr ae Owa wyż. 
szą, ola: zi, %4tórą da ó AS dəvski odzy* 
skóć mushi, a sor go sa tuk dlugie pos, 
ni”* ne pocie 6 wu 
enw dovode m iego arami eya ry energi, 
İgo! wałęy we wszy tkieh. cze: zach obros 


wości. Boz wąlpema te nadzwycziyne 


w 


Gdatawie, pos i 
Większ "je potega i "pry w=ży dow cadzien-= 1) f ; 1 

— w skrzyniach. Zydow skich <zagiwęła, 4 
| przezto skarb ich 


341 


000 miton: 
ac roczne kn $ dosliv- = 


mig inkas olbrzymia postać - 
a nini obings > 

potega, która, 
5 wb sach 


PE z A AOE ARESO CCA ; 4 i 
iapsarz nie ie-tem | naszych błędów, zręczności wupatrywania 


s 
izst dla mnie naii 


ARE 
aa 


przymisty duszy mogą bydź kiedyś dla nas 
bard/o - szkydliwe. REG; > 
(> Wszystko co róoxmaite rządy, prócz por 
"datków, które poddani opłacać są obowią. 
Zani, na pokrycie padzwyczay nych wyda. 
tków ściągać muszą, wszystko to mówię 


ZE wkdadalą -na żydów. x Summa ta iest ogra. - 


mna, a powyżey wzmiankowane, 800 mil: 
„funt: szter: są bardso miłą 1ey częścią. 
kapha} ten nie należy wyłicnie do Ży» 
dós. Decs gni zarządzają nim i szafują, 
wyszukują go w samych Źródlach, przepro- 
<madzalą go przez wszystk'e pałaiemne ka 
„nały zyskawne, i przywdaszczaią sobie, 
brz ryzycowani» swego. maiątku, bez ine 
„nego przemysłu, prócz. hehwy i procen- 
„łów ezyść wszystkich benefcyów, Otóż 
"te powody do zbogacrna się Żydów, a 
do zubożenia calego rodzmu lndzsiego; ` 
Co za straszliwa a potężna sila do dźWie 
goienia jednych, a uciemiężcnia drogich. 
"W samey W. Brytanii prosty dzeaekhta ©" k 
iaho mekler między rządem » w Fościwymi "- 
kapitlistami, ma rocznego do: hodn prze= 


„SU } v4 milion y funt, szt = © 60 mu kz t p. J 


smnmata wydana iest. neiaho z ogólnego. 
majątku narodowego, na to tedyrie, aby oca 


zpływu. powiększać 

mogła, < Prócz lego dodać 1+5żGze należy: 
owe summy, które zyskułją % zagranicz 

‘nyeh pożyczek i procentów z tych”e, A - 
|Ma pew nienie sobie tsk ogromnego bos 
gactwa, niepotrzebnie Jeroelita ani podate 
i hów ściągać, ani przemysłu, anj «brony, > 
ani Żadnych przywilejów, . Potrzebuia 
r tylko przenikliwego i trwałego ros - 
sądku, przebiegłości, sztuki zgudywa 
potrzeb naszych, telenttr przewidywania 


f "wszystkich 'sposobności, Jeżelić więc takt ` JĄ 
; jest słan rzeczy w Anglyi, jakież 10 dupie» K, 
ro wpływy pieniężne ma Żydai w innych 
* częściach Európy. ` Deez iskimże sposox ,- 


| bem można stan. ten zmienić? Ś i 
PORĘ R ` RE > 


MM 


